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CENY OGŁOSZEŃ; Na i 
stronie wiersz m ilime- 
trowy mlc. 400— na Ili 
stronie mk. 300.— IV mk. 
250. Tekst i nadesłane m. 
400. — Orobne ogłosze­
nia od mk 1COJo 2 0 0 zs  
wyraz.Najmniejsze 1000 
mk.Ogłoszenia potamiej 
scowe o 50 ,/• zagranicz­
ne 100,/* drożej.

W numerach świątecznych 
I niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło­
szeń administracja nie 
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  Go 
zmiany cen bez uprzed­
niego zawiadomienia.
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Adres dla listów i depesz 

.ISKRA*, Sosnowiec.
Konto czekowe P. K. O.

Nr. 61553.
_  Prenumerata wynosi: w -

Zodnoszeniem mieaięcsole
mk. 10.000.

W Zagłębiu poza Sosno­
wcem, Będzinem I Dąbro­

wą mk. 11.000.
Z przesyłką pocztową 
mk. i 1.0 JO miesięcznie.
Zagranicą mk. 20.000.

Sosnowiec. " B S fREDAKCJA: Piłsudskiego 4. telet. 64. 
 ........... kACJA: Dęblińska I, tel. 73.
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D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .

DiUfowa. Sołilosklego 8. Tslefo* 78.Będzin, Małachowskiego 7.

ś . f  p.

FLCRJAS BUDNIAK
urzędnik Pow. Kasy Chorych

opatrzony św . Sakramentami, zasnął w  Bogu 29 maja 1923 r., 
przeżyw szy lat 27.

Wyprowadzenie zwłok, z domu przy ul. Szosowej z Dań- 
dówki, do kościoła parcjalnego w Niwce, nastąpi w czwartek, 
dnia 31- go b. m., o godzinie 4-ej po południu, a następnie tegoż 
samego dnia na cmentarz Niwecki.

Na smutne te obrzędy, zaprasza krewnych, przyjaciół, kole-

RODZINA.

Ir.ii. UlMl
iexarz cnoróU wsnerycznycii

ł skórnych twtosówi .
Badania mikroskopowe.

Przyjmuje od 10— 12 i 4—7 wiecz 
w niedzielę i święta od 10—1 popoł.
isĘOZiN. Czesaazica 14. parter
1083 TELttON 31.

Tylko 4 dni! T y lk o  4 dni!
^5  Od 28-go do 31-go  włączpie

= KA R NAWAŁta-<
OO nastrojowy dramat w  6 częściach. 

•—: W roli głów nej LYA MARA. :—:

. 5  BACZNOŚĆ! Od piątku 1 czerwca

“  1 Sobowtór kochanki

Choroby: skórne, włosów, 
w e n e r y c z n e , (niemoc płciowa). 

Analizy mikroskopowe. 
Leczenie lampą kwarcową.

Przyjmuje 9 — 12 i 6 — 8. Panie 5 — 6
S0SD3VIEI. ulica M i l s k a  lir. 39, II p.

.657

D r. m ed .

Józef HAŁACZ
b. dyrektor szpitala wenerycznego. 
Choroby weneryczne i skórne.
Przyjmuje codziennie od 3 — 7 godz. 
we wtorki i piątki od 9—11 i V.4—7, 

w święta 10 — 12.

BĘDZIN, Plac 3-go Maja Nr. 4.

Sosnowiec, 30 maja.
„111 Kur. Codz." zam ieścił ważniejsze punkty 

programu prac nowoutworzonej w iększości sejmowej, 
które za rzeczonym pismem powtarzamy poniżej
bez żadnych zmian:

Pakt, zaw arty m i ę d z y  stroju państw ow ego i sam o- 
stronnictwami chrz. jedn. na- rządowego, przyczym strony 
rodowej a  „P iastem ", celem paktujące s tw ierdzają m. in., 
o tworzenia polskiej większoś- że dążyć należy: 
ci ‘sejmowej, sk łada się z 1) do zmiany ordynacji
kilku części, om awiających wyborczej do sejmu i sena- 
program y: polityczny, spo- tu w kierunku zmniejszenia 
łeczny i rolny. w pływ ów  mniejszości;

Program  polityczny roz- 2) do zniesienia zbędnych
wija w  części pierwszej ideę m inisterjów i u rzędów  przez 
państw ow ą ogólno - polską, połączenie ich z innymi; 
na rodow ą; w części drugiej 3 ) do oparcia ordynacji
-—zasadę polityki pokojowej, g m ’nnej na zasadzie  pow- 
—  Część trzecia dotyczy u- szechnego praw a w yborcze­

go, przy uwzględnieniu inte­
resów -gospodarczych za po­
mocą kół wyborczych lub 
systemu pluralnego.

Cz. IV. Administracja p a ń ­
s tw ow a:

2) do nadania większej 
władzy zwierzchnikom hje 
rarchicznym w urzędach;

3) do bliższego zespole­
nia policji z w ładzą adm ini­
stracyjną i reorganizacji p o ­
licji na podstaw ach dyscy 
pliny wojskowej;

6) do uregulowania s to­
sunku administracji państw a 
do samorządu.

Cz. VII. dotyczy polityki 
wojskowej.

2) wyłączenie z armji p o ­
lityki i wszelkich konspiracji.

Cz. VIII. om aw ia politykę 
skarbow ą.

4) dążenie do o p a r c i a  
przedsiębiorstw państwowych 
na własnych dochodach.

Cz. IX. mówi o polityce 
gospodarczej, a więc:

4) Z asadą  przew odnią p o ­
lityki gospodarczej powińno 
być niekrępowanie p rzeds ię­
biorczości prywatnej i sp o ­
łecznej i możliwe ogranicze­
nie etatyzmu. Cła ochron­
ne powinny być jednak u- 
trzym ane w dziedzinach, w y­
magających ochrony wytwór­
czości.

5) W  zakresie przem ysłu: 
państw o powinno popierać 
rozwój przem ysłu dom ow e­
go i rękodzieł, z przemysłu 
wielkiego zaś gałęzie wy­
twórczości, oparte  na prze­
róbce istniejących w kraju 
surowców, o r a z  przemysł 
chem iczny i metalowy, niez 
będny dla obrony państwa.

6) W  zakresie handlu s to­
sować należy ograniczenia 
wywozowe, organizację h an ­
dlu zbiorowego i różnycti 
artykułów żywnościowych, 
celem uchylenia kosztow ne­
go pośrednictwa.

7) U staw a o ochronie lo­
katorów  pow inna być zm o­
dyfikow ana przez podnosze­
nie cen najmu w edług norm 
drożyźnianych przez uwol­
nienie od ochrony pom iesz­
czeń,zajm ow anych przez sil­
nych finansowo Ioicatorów.

X. Polityka socjalna pań­
stw a.

Dążyć pow inna do:
1) wykonania w miarę sił 

finansowych postanowień kon 
.stytucji o ubezpieczeniu ro­
botników na starość, inw a­
lidzkich i na w ypadek bez* 
robocia ;

2) do zreformowania usta­
wy o kasach chorych i u- 
staw  o ubezpieczeniu od 
nieszczęśliwych wypadków;

3) do podniesienia wy­
twórczości i dochodów  ro ­
botników  za pom ocą np. sy­
stemu płacy akordewej. tan- 
tjem, premji i technicznego 
uproszczenia pracy;

4) do uregulowania i o- 
chrony emigracji;

5) do utrzymania w m o­
cy ustaw o ochronie pracy, 
uchwalonych przez sejm u 
s taw odaw czy, oraz zapew ­
nienie sw obody pracy w g ra ­
nicach ustaw y;

6) w prow adzenie ustawy
0 przymusowym r o z j e m -  
stwie;

7) do w prow adzenia usta 
wy o ochronie pracy kobiet
1 nieletnich;

8) do popierania instytu­
cji sam opom ocy robotniczej.

Bliższe szczegóły progra­

mu reformy rolnej nie są  
jeszcze znane.

mmm—

Nominacja 
n o w e g o  rządu.

Warszawa, 29 maja. 
Prezydent Rzeczypospolitej pod­

pisał dekret, mianujący post* do 
sejmu, W incentego Witosa, pre­
zesem rady ministrów.

Jednocześnie na jego wniosek  
p. prezydent Rzeczypospolitej za­
mianował:

posła do sejmu d-ra Włady­
sław a Kiernika—ministrem spraw 
wewnętrznych, 

posła do sejmu d-ra Marjana 
Seydę —  ministrem spraw zagra­
nicznych,

p. Władysława Grabskiego —  
ministrem skarbu, 

senatora Stanisława N ow o­
dw orskiego—  ministrem sprawie­
dliwości,

posła do sejmu prof, dr. Sta­
nisława G ląbińskiego—ministrem 
wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego,

posła do sejmo Jerzego Goście- 
kiego —  ministrem rolnictwa i 
dóbr państw., 

posła do sejmu inż. W ładysła­
wa Kucharskiego —  ministrem 
przem. i handlu,

p. Leona Karlińskiego —  mini­
strem kolei żelaznych, 

p. Jana M oszczeńskiego —  mi­
nistrem poczt i telegrafów,

prof. dr. Jana Łopuszańskiego 
—  ministrem lonót’ publicznych.

Również na wniosek prezesa 
rady ministrów powierzył p. pre­
zydent Rzeczypospolitej kierow­
nictwo minist. spraw wojskowych 
jenerałowi dywizji Aleksandrowi 
Osińskiemu, ministerjum pracy i 
opieki społecznej p. Ludwikowi 
Darowskiemu i ministerjum zdro­
wia publicznego d rowi Jerzemu 
Bujalskiemu.

Listy ze stolicy.
Podróże dziennikarskie. Wycieczka do Wioch 1 lej s n i tk l  
Nasza propaganda. Żądza gry na giełdzie. Zyc-e nocne s to n e / .

(Od naszego korespondenta).

Warszawa, 27 maja.

Tak niedawno żegnaliśmy ko­
legów, wyjeżdżających na wy­
cieczkę dziennikarską do Włoch, 
przed święiami odprowadzaliśmy 
znów sporą gromadkę kolegów, 
udających się na zwiedzenie Po­
morza, sami zaś, n edyskretnie u- 
krywając zaz-i ość musieliśmy po 
zostać na zwykłych pieleszach.

Grono szczęśliwców, którzy w 
obecnych czasach chaosu walu­

tow ego mogli od św ieżyć wspom ­
nienia apenińskie, było szczegól­
nie godne zazdrości. Nie po­
zwolono im wnikać w remini­
scencje dawnej Romy, ale znie­
w olon o ich do obT T w ow ania n o­
w ego życia, które się rodzi pod 
wpiywem  faszyzmu i nieocenio­
nego M ussolinięgo.. Pozosta ą 
tedy wszyscy pod czarem ni* 
tylko przyrody, ale przedewszy-
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stkiem now ych prądów , coraz 
mocniej oddziaływ ających na 
psychę now oczesnej Europy.

D yktator w spółczesnych W łoch 
w yw arł na  w szystkich niezwykle 
silne w rażenie sw ą stanow czością, 
jasnością  działania i po tęgą u- 
mysia. Jak ustosunkow ują się 
doń przeciwnicy, św iadczy frag­
m ent rozm owy, prow adzonej w 
M edjolanie z redaktorem  Avanti:

—  Pan, jako  redaktor p ism a 
.socjalistycznego, musi zapew ne 
M ussoliniego zw alczać?

—  Bynajmniej.
—  D laczego? Przecie jest zde­

cydow anym  w rogiem  socjalizm u!
—  Nie wolno!
Krótko 1 węzłowato, a bezape­

lacyjnie.
B ardzo ujm ujące w rażenie w y­

w arł na obecnych także król 
W iktor Emanuel, który wiele u- 
m iał pow iedzieć o P olsce i który 
przypom inał sobie posła Z am or­
skiego, jako organizatora a rm ii ' 
polskiej czasu w ojny przeciw ko 
Austrji we W łoszech. Na ten też 
tem at dłuższy czas z nim roz­
m aw iał. •

W ycieczka do W łoch niechybnie 
przyczyniła się do rozbudzenia 
znajom ości sp raw  polskich w śród 
naszych szczerych przyjaciół, ale 
w ykazała  rów nocześnie koniecz­
ność gorliw ej propagandy polskit i 
bo znajom ość naszych stosunków  
pozostaw ia niekiedy wiele do ży­
czenia. Na jednym  z rautów  ko 
ledzy nasi spotkali się z ust o- 
soby  inteligentnej z zapytaniem , 
jak  obecnie rządzi w  Polsce P a ­
derew ski: m niem ano, iź on je ­
szcze pozostaje ua czeie rządu.

T rzeba  koniecznie iść śladem  
niem ców  lub m istrzów  p ropagan­
dy bolszew ików .

Ale zaraz na to usłyszym y od­
p o w ie d z ą  którą trudno o kontr­
argum ent; budżet m inlśterjum  
sp raw  zagranicznych i budżet 
p ropagandy jest niezw ykle nikły. 
Prelim inarz na rok bieżący w y­
kazuje na fundusz prasow o w y­
daw niczy 1,257,800 tys. mk., pro- 
pagandow o-kulturalny 2,151,800 
tys. m k , i w reszcie dyspozycyj- 
no-polityczny 3,608,000 tys. mk. 
O w e siedem  m iljardćw  na n a ­
sze potrzeby —  to stanow czo 
zbyt mało.

1 tym się tłom aczą w  znacznej 
m ierze uchybienia i usterki n a ­
szej propagandy. Naturalnie, cho­
dzi w  w ielkim  stopniu jak  ow a 
p ropaganda  jest dokonyw ana; 
przykłady p ropagandy zagrani­
cznej, upraw ianej przez p. D a­
szyńskiego w r. 1920, stanow ią 
przykład odrażający.

Należy to już w szakże do za­
gadnień politycznych. Zetknąć 
się z nimi m usiałem  w tej chwili 
sięgając po cyfry budżetow e do 
olbrzym iej księgi tysiąc kilkuset 
stronicow ej, jaką jest „Prelim i­

narz budżetow y Rzeczypospolitej 
Polskiej na r. 1923“.

W ielkie to dzieło, w ydane przez 
m inisterjum  skarbu, jest rzadko­
ścią: egzem plarz w  handlu k s ię ­
garskim  ma kosztow ać około pół 
tniljona mkp. Otrzymali go wszy­
scy pAsłpwic. a le  nie w szyscy 
kw apią się, aby  się z nim zapo­
znać; rozm iar trochę odstrasza. 
Ale najm ajestatyczniej z tą  księgą 
noszą się ci trybuni ludu, któ­
rym dość trudno przychodzi czy­
tać drukow ane, a cóż dopiero 
orjentow ać się w  labiryntach cyfr 
i odsyłaczy i rozum ieć ich w y­
m ow ę i siłę.

D zisiaj jednak  na cyfrach i 
skarb ie  zaczynają rozum ieć się 
wszyscy. W  jakim ś piśm ie hu- 
m orystycznem  czytałem  tymi dn. 
aktualne bon niot:

—  N iezadow olonyś Luśku, z 
konika, którego ci przyniosłem — 
m ówił stryjek do m ałego boba­
ka, który jeszcze do orze nie u- 
mie mówić.

M alec patrzy na konika z po­
litow aniem  i raptow nie zw raca 
się do stryjaszka:

—  A cemu mi stłyjek nie przy 
niósł akcji?

— Czego, Lusiek? Akcji? Ja­
kich akcji? —  nie m ogąc w yjść 
z podziw u i zdumienia.

—  Akcji Kijeski i ten długi, 
którego nie mogę zapam iętać!

Jeśli ta  anegdota jest nieco 
przesolona, to  n iedaleka jednak  
od praw dy. Bankierzy opow ia- 
d?ją, że dzisiaj naw et kucharki 
ogarnęła żądza gry na giełdzie. 
Na ulicy i w salonach, tram w aju 
i przechadzce słychać cyfry i 
nazw y akcji. G orączka poch ła­
nia ogół.

W arszaw a gra. Jedno z  pism  
bankow ych niedaw no podało, a- 
pelu jąc do w ładz o zam knięcie, 
adresy  pątajem nych dom ów  gry, 
których pono jest niemało. Na 
sposób  rosyjski zaczęto upraw iać 
jaw nie  grę, w  lotto. P ew n a  in­
stytucja hum anitarna, chcąc p o ­
w iększyć sw e fundusze, uzyskała 
naw et koncesję na klub loteryj­
ny. Jest w  nim pełno co w ie­
czór i niejeden zgryw a się tam 
dokum entnie.

Sam obójstw  jeszcze dotąd nie 
spow odow ał, ale zasłynął sk an ­
dalem : zabójstw em  żony przez 
męża. A najboleśniejsze w  całej 
aferze, to okoliczność, że rolę 
krupierów  i sprzedających karty 
pow ierzono m łodzieży akadem i­
ckiej. Toleruje taką dem oraliza­
cję niestety i m łodzież sam a i 
w ładze akadem ickie i w ładze 
państw ow e! Interw encja prasy  je­
szcze nie osiągnęła rezultatu.

O tw arcie loteryjki jest jednym  
z objaw ów  odżyw ania życia no­
cnego stolicy. W ysokie opłaty 
m iejskie na kabarety  uniem ożli­
w iają ich pow stanie. N oszono

się w praw dzie z,.zamiarem, zo r­
ganizow ania artystycznego kaba­
retu przy W ierzbow ej, abv roz­
budzić tradycje „M om usa“, ale 
się skończyło na tym, że daw ną 
m om usow ą salę, odnow ioną kun­
sztem Drabika, zajęła restauracja 
z jazzbandem  i danzingiem . Inne 
przedsięw zięcia, posiadające p o ­
czątkow o aspiracje artystyczne, 
skończyły tak  sam o. „S tańczyk”, 
posiadający zacięcie kabaretow e, 
a zabiegający o wyższy poziom 
artystyczny, zerw ał z p rzed sta ­
wieniam i nocnym i, zaczynającym i 
się o północy, i przeszedł na 
późny wieczór.

N iedaw no grono artystów  w 
sali jednego z pierw szorzędnych 
kin otworzyło „N iebieski M łyn”, 
dając  lekkie jednoaktów ki i b lu- 
etki, ale atrakcję teatrzyku stan o ­
wi — początek seansu o północy.

Zw olńa zaczyna się W arszaw a 
upodabniać i pod tym względem  
do przedw ojennej. Przyjazd Fo­
cha upodobnił ją jeszcze bardziej: 
m agistrat oświetlił ją, jak dawniej. 
Z- ■ ■ Tntały w szystkie duże iam py 
ł j przydając stolicy uroku.
/ .  wyjazdem  Focha zagasły i
lam py i wróciliśm y do zwykłego 
trybu.

Wieisi n i» .
(Z wc2t>rajszycii pisną i <epe»-z.)

—  W  Petersburgu odbył się 
w iec kom unistów  -  polaków, na 
którym zebrani wyrzekali się P o l­
ski dzisiejszej, jeden z kom uni­
stów  twierdził, że osto ją polskie­
go kom unizm u w Polsce jest Łódź.

—  M ussolini wyjechał na Sy­
cylię, by interw eniow ać osobiście 
w  w ypadkach, jakie rozwinęły się 
ostatnio na Sycylii i w  południo­
wych okręgach W łoch.

— W  drugiej połow ie lipca, 
eskadra  polska odwiedzi port ry ­
ski i libawskf.

—  B. m inister czeski Stanek 
w ystąpił w pism ach z ciężkimi 
zarzutam i przeciw ko rządowi cze­
skiem u w  spraw ie bankructw a 
banku Bohemja.

—  Krassin nieoczekiw anie opu­
ścił Londyn i udał się ae rop la ­
nem do H am burga, gdzie natych­
m iast rozpoczął rokowania, z nie­
m iecko rosyjskim  towarzystwem  
transportow ym . ‘

—  Rząd sow iecki zam knął 146 
fabryk, pozbaw iając tym sposo­
bem  robotników  pracy. Jednocze­
śnie sow iety w yznaczyły m iljar- 
dow e kredyty na bezrobotnych.

—  „Rote F ah n e“, twierdzi, że 
posiada dow ody, i i  rząd niemie­
cki w yw ołał rozm yślnie w  zagłę­
biu Ruhry rozruchy kom unisty­

czne, by m ćdz ściągnąć fam w oj- jakoby w  Bułcrarjl w ybuchła re­
sko. wolucja. Stamboliński miał po-

—  Pisma francuskie donoszą, ^obno uc’ec ze st°licy.

WAm lilii
N iewątpliwie spraw a hygieny 

i uzdrow otnienia m iast Zagłębia 
wogółe, a Sosnow ca w szczegól­
ności napotyka na w yjątkow e 
trudności ze w zględu na specjal­
ne w arun 'o  okolic przem ysło­
wych oraz ze w zględu na  zanie­
dbanie sp raw  sanitarnych od po­
czątku pow staw ania miasta.

H istorja pow staw ania Sosnow ­
ca tłum aczy nam w dostatecznej 
mierze obecny stan niezw ykłego 
zaniedbania m iasta pod  w zg lę­
dem  zdrowotnym , tłum aczy nam 
dlaczego Sosnow iec jest ogni­
skiem  gruźlicy i chorób zakaź­
nych.

Krytyka przeszłości pow inna 
nas pobudzić do myśli o przy­
szłości i w yłonić pytanie: jak  złe­
mu zaradzić?

Na zachodzie, a szczególnie w 
Anglji w  ostatnich dziesiątkach 
lat przed w ojną, zw iócono szcze­
gólną uw agę na uzdrow otnienie 
miast, w prow adzając radykalne 
reformy hygjeniczne, posuw ając 
się aż do burzenia całych dzie l­
nic ciasnych i brudnych, nie o d ­
pow iadających w ym ogom  san itar­
nym, a w znosząc na ich miejscu 
domki, otoczone ogródkam i, za­
kładano  parki, budow ano całe 
przedm ieścia-ogrody a naw et za­
łożone specjalne m iasto -  ogród 
w edług książki słynnego hygjeni- 
sty-m arzyciela.

1 obecnie w  ciężkich czasach 
pow ojennych na Z a ch o d z ie  znów  
zaczynają w prow adzać w c iyn  
plany uzdrow otnienia miast.

A u nas?
Są w  m iastach Zagłębia dzieł-# 

nice, rozbudow ujące się w na­
szych oczach, z których m ożnaby . 
stw orzyć piękne przedm ieścia- 
ogrody, coś w rodzaju płuc dla 
zanieczyszczonego i zadym ionego 
miasta.

Do takich dzielnic należy w 
Sosnow cu Pogoń, a zw łaszcza 
jej część za zachód od ul. Orlej. 
W dzielnicy tej ześrodkow uje się 
ruch szkolny i sportow y (boisko 
klubu „V ictorja“), tutaj matki i 
ojcowie szukają  w  św ięta pow ie­
trza, w olnego od kurzu i dymu 
dla najm łodszych obyw ateli Sos 
now ca, tutaj w śród drzew  rozło­
żył się jeden z w iększych i lepiej 
urządzonych szpitali.

Z daw ałoby się zatym, iż ta 
dzielnica pow inna by ć ok.em w 
głowie naszych w ładz miejskich.

Sosnowiec, 30 maja.

A tym czasem  w  dzielnicy tej 
z pow odu braku bruków  na w io­
snę i w jesieni tw orzą się roz to ­
py b otnlste, niem ożliw e do prze­
bycia, latem zaś, podczas suszy 
unoszą się chm ury kurzu i śm ie­
ci, a z pow odu fatalnego zwy­
czaju tutej tzych m ieszkańców  wy­
lew ania i w yrzucania nieczystości 
na środek ulic, —  potw orzyły się 
silnie cuchnące bajorka, których 
słońce letnie w ysuszyć nie zdoła, 
a które pod w zględem  san itar­
nym zagrażają ludności nieobli­
czalnym i skutkam i.

Jedno z takich bajor rozłożyło 
się m alowniczo u wylotu pięknej 
(jak głosi nazw a) ulicy Szopena 
naprzeciw  w ejścia na  boisko klu­
bu sportow ego „V ictorja“ i w po­
bliżu tegoż klubu. Co o tym  sta­
li e hygjeny m yślą sportow cy przy­
byw ający na zaw ody z innych 
m iast Polski i z zagranicy—trze- 
baby ich zapytać.

Czy nie należałoby zwrócić 
w ięcej uw agi na tę dz elnieę, p o ­
zbaw ioną św iatła elektrycznego, 
bruków , rynsztoków, a obfitująca 
w  błoto, kurz i bajora nieczy­
stości?

C opraw da, należy to u nas do 
m arzeń, nie m ogących się urze- 
czy w.stnić, a urzeczywistnianych 
w  iunych szczęśliw szych krajach, 
by tw orzyć m iasta ogrody, toną­
ce w  zieleni drzew  owocowych. 
Ale czy nie m ożnaby coś niecoś 
zrobić w granicach u nas możli­
wych d la podniesienia stanu kul­
tury sanitarno-hygjeoicznej tej za­
niedbanej dzielnicy, która ze w zglę­
du na m ożliwość rozbudow y ku 
zachodow i pow innaby m :eć przed 
sobą  p iękną przyszłość jako m iej­
sce zabaw  i rozryw ek dziatwy 
i młodzieży; jako płuca dla za ­
dym ionego Sosnow ca?

Dr. Antoni Nasiłowski.

Różne wieści,
Z ł r t e  b i le ty  w iz y to w e  j a k o  

k u b a n y .  Najnowszym  wyrazem  
postępu są  w Ameryce południo­
wej bilety wizytowe, sporządzone 
ze szczerego złota. S ą to blaszki 
złote w form acie w izytów ki; pe­
wien jubiler w Buenos Aires zaj­
muje się specjalnie ich w yrobem  
i g. awirow aniem  nazwisk. Jak 
objaśnił jednego z dziennikarzy,

291.
—  Rozumiem ja  dobrze to m o ­

ja  siostro; w szak n iep o d o b n a  by 
osobistość tyle w strętna dla cie­
bie, dla panny Anieli i d la  mnie 
6am ego na ów  w stręt n iezaslugi- 
w ała. C hcę w iedzieć czyli się nie 
mylimy i będę wiedział, ale nie 
obaw iaj się, mimo, żę jestem  tak 
młodym, będę działał z przezor­
nością  starego  człowieka.

—  Lecz w  jaki sposób  zdołasz 
w yśledzić bieg  jego życia, tyle 
ruchliw ego? D esyignes pojechał 
do Indji i tam  zamieszki...

—  P o jadę  i ja  do Indji, jeże li'n 
będzie potrzeba. O becnie jednak  
nie chodzi o tak daleką podróż. 
N ajprzód udam  się do B leve i_z 
tego o czym się tam dowiem, 
z d e c y d u je sz  siostro, co dalej 
przedsięw ziąć należy.

—  K iedyżbyś pojechał?
—  Dziś, bez ociągania. P rze­

glądałem  rano rozkład d róg  że­
laznych. W siądę na pociąg , w y­
chodzący o godzinie ósm ej mi­
nut trzydzieści pięć w ieczorem  
przyjadę do Fours o północy, a 
jutro zrana będę w  Bleve.

—  N iech Bóg się to b ą  op ie ­
kuje i p row adzi szczęśliwie... A 
teraz moje dziecię trzeba n am s ę 
porozum ieć w zględem  listów  i 
telegram ów , jakie byś potrzebo­
w ał mi przesyłać.

—  W szakże wiem adres, do pa­
łacu n a  bulw arze H aussm ana.

—  W yjeżdżam y jutro z P a ry ­
ża na kilka miesięcy.

—  T y siostro w yjeżdżasz z 
P aryża? —  zaw ołał chłopiec zdu­
miony.

—  Tak... z rozkazu doktora 
który po lecił mojej kuzynce sp ę ­
dzenie lata na  wsi, aż do jesieni

—  ,D okądże siostro w yjeżdżasz?
—  D o Malnoue... Znasz tę 

m iejscow ość?
—*• Tak... znam tę okolicę..- 

M alnoue leży pom iędzy Em erain- 
ville a  V illiere-sur-M arne.' Tam

w ięc to  jedziesz siostro z panną 
Anielą?

—  T am -. Jest to w łasność m o­
jego w uja Verrier’a. Nie będziesz 
jednak  tam adresow ać sw ych li­
stów.

—  A gdzie?
—  Pod następującym  adresem :
„K siędzu Proboszczow i w M al­

noue. departam ent Sekw any i 
M arny, z p rośbą  o oddanie s io ­
strze M arji ze zgrom adzenia za ­
konnic św. W incentego a Paulo.

M isticot zap isał ów adres ołów ­
kiem w  swym  notatniku.

—  Dobrze... —  odpow iedział. 
—  Czy to już wszystko, co m ia­
łaś  polecić mi siostro?

—  W szystko. Życzę ci pom y­
ślnej podróży mc dziecię i szczę­
śliw ego pow rotu.

—  Dziękuję... a pow iedz sio ­
stro proszę pannie  Anieli, że nie 
b^dą szczędził trudów  ni Msiio- 
wańj i że tak dla niej jaz  i dla 
ciebie, siostro, oddałbym  chętnie 
m e życie. . ..0 y  „  .. .

—  O bie z m oją kuzynką je ­
steśm y przekonanem i o tern po­

św ięceniu i dziękujem y ci zań 
rałem  sercem
Zakonnica odeszła, Trilby zesko­
czył rów nież ze swojej czatowni.

—  O djeżdża więc dziś w w ie­
czorem  o ósm ej-. —  w yszepnął 
—  M uszę stanąć przed nim w  
B 'eve. Niewiem  teraz jeszcze 
gdzie się rozegra ta  spraw a, w 
Bleve albo gdzieiudziej; co je d ­
nak  pew na, to że ów podrostek  
nie ujrzy więcej Paryża 1

To pow iedżiaw szy były klown 
z cyrku Fernando, w ydobył z sza­
fy walizkę, upakow ał w  nią tro­
chę bielizny, perukę, rew olw er i 
niektóre przedm ioty, jakie po- 
trzebnem l być są  i  ził, w sunął do 
kieszeni nóż kataloński o siinem 
kończatem  ostrzu, założył p rzepa­
skę  na oko i w yszedł z*m kną- 
w szy drzi na klucz za sobą.

N a placu, w pobliżu kościoła 
N otre-D am e de Lorette, w siad ł 
do fiakra, rozkazując jechać na 
stację O rleańskiej drogi żelażnej.

B iedny mały, sp rzedaw ca me­
dalików, był na śm ierć zaw yro­
kow any 1

Nie przew idując grożącego so ­
bie n iebezpieczeństw a i on przy­
gotow yw ał sobie zarów no kufe­
rek, poczem upakow aw szy go. 
p o sred ł najprzód na śniadanie 
a potein na cm entarz w S?int- 

-O uen, gdzie zaniósł w ieniec na 
grób swej matki.

O  w pół do trzeciej w yszedł­
szy z cm entarza, udał się na 
bulw ar Barbes. W  chwili gdy 
skręcał na róg bulw aru Roche- 
chonard, usłyszał w ym ów ionem  
sw e imię, a obróciw szy się uj­
rzał ojca Loriot’a w ychodzącego 
ze sklepu win.

Stary woźnica, ubrany  w d łu ­
gi liberyjny surdut zupełnie nowy 
z m osiężnem l św iecącem i guzi­
kami. siadał w łaśnie na kozioł 
w ielkiego lando, zaprzężonego w 
parę koni, jakie zdaw ały się być 
bardzo znużone.

D. c. n.

M*
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popyt na te bilety jest ogromny, 
a zastosowanie ich bardzo dow­
cipne:

Jak wiadomo, łapownictwo w 
poi. Ameryce kwitnie niegorzej, 
niż w carskiej Rosji. Otóż jakiś 
spekulant, dostawca i t. p., chcąc 
uzyskać dostawę, licencję, czy 
coś podobnego, udaje się do od­
nośnego dygnitarza na audjencję 
i przedstawia mu się zapomocą 
złotego biletu wizytowego. Dygni­
tarz chowa wizytówkę z miłym 
uśmiechem do kieszeni, a petent 
może być pewien pomyślnego 
załatwienia interesu.

Tak więc dzieje się dziw: u- 
rzędnik załatwia sprawę petenta 
zupełnie bezinteresownie, bo nie 
biorąc od niego ani grosza... nic, 
prócz — biletu wizytowego!... 
Zarabia na tym najlepiej jubiler, 
który te bilety dostaje znów ao 
przetopienia.

P ieszo  dooko ła  św ia ta . Rok 
temu, pewien amerykanin, nie- 
tyle młody, ile zdawałoby się, 
szalony 51-letai Józef Brenkus z 
Whiting w stanie indjana, wybrał 
się pieszo do najsłynniejszych ka­
tolickich miejsc pielgrzymek.

1 nie zrobił tego, co gorsza, z 
pobożności, lecz dla fantazji i 
mamony. Założył się mianowicie 
ze swymi przyjaciółmi o 10.000 
dolarów, że pieszo w przeciągu 
roku odbędzie wędrówkę do 
Lourdes, do Rzymu i do Jero­
zolimy.

Ze swego Whiting przybył pie- 
sio do Nowego Jorku. Przez o- 
cean musiał, mimo chęci zrezy­
gnować z pieszej wycieczki.

Wsiadł więc na okręt, jadący 
do Cherbourga. Stąd poszedł 
szczęśliwie do Lourdes, a na­
stępnie przez Marsylję, morzem 
do Bejrutu. Potym przybył do 
Jerozolimy i wrócił lądem do 
Rzymu.

W tej całej drodze raz tylko 
został napadnięty i nieco obrabo 
wany. Jest więc bardzo zadowo­
lony z Europy i Azji, gdzie nau­
czył się ponadto kilku języków 
obcych.

Józef Brenkus w tych dniach 
odjechał z powrotem za ocean, 
gdzie czekają na niego wygrane 
dolary.

TELEGRAMY.

Rabunek 70 kilogr. złota.
M iędzynarodowa szajka pod kinezom.

Od roku zdarzały się częste 
kradzieże w wagonach ekspresu 
Simplon-Orient

Złoczyńca trzymał się jednego 
systemu. Pakunki z wozu towa­
rowego znikały, a plomby wozu 
były nietknięte. Kiedyś dla le­
pszego zatarcia śladów, podpa­
lano wagon. Złodziej operował to 
W Szwajcłtrji, to we Włoszech, to 
w  Czechosłowacji

Ostatnia kradzież była popeł­
niona na wielką skalę.* Łup był 
nie byle jaki: 44 kasetki, zawie­
rające 70 kilogramów złotych mo­
net rosyjskich i tureckich, które 
były wysłane przez bank z Kon­
stantynopola do dwóch banków 
paryskich. Worki pocztowe, w któ­
rych było złoto, miały pieczęcie 
nienaruszone, a 1 e wewnątrz 
znajdowały się_ brykiety wę­
glowe.

Towarzystwo ubezpieczeń po­
szkodowanych banków wniosło 
skargę do policji i p. Farelieg 
otrzymał polecenie przeprowadze­
nia śledztwa. Dokładne zbadanie 
brykietów wykazało, że pocho­
dziły one z Włoch i że ich skład 
główny znajdował się w We­
necji.

Następnie przesłuchano również 
personel służbowy, który czuwał 
nad pociągiem w dniu spełnie­
nia kradzieży. Szef personelu ze­
znał, że drogocenne towary były 
umieszczone ^w specjalnym prze­
dziale, zamkniętym na klucz i 
że urzędnicy czuwali nieustannie 
nad skarbcem. Zauważył jednak, 
Że jeden z nich, Marjusz Algerie, 
przyjechawszy do Wenecji, wy­
siadł i dalej nie pełnił służby.

Posłano natychmiast brygadje- 
ra Delogere do Włoch. W Me- 
djolanie dowiedział się, że Algie- 
re wysyłał stamtąd telegramy. 
Wyszukał ich oryginały, których 
było cztery, a potym znalazł 
jeszcze piąty, pisany ręką zło­
dzieja, z podpisem „Małgorzata*. 
Telegram ten był adresowany do 
do Paryża,paniAubert,wynajmują­
cej pokoje umeblowane.

Otrzymawszy te informacje, In­
spektor Grippois udał się do pa- 
bi AuberL Znalazł ją w towarzy­
stwie młodej brunetki, która ba­
dana przez niego, przysięgała na 
^szystkie świętości, że nigdy we 
Włoszech nie była.

Nie chcąc nalegać, inspektor 
odszedł, ale ukrył się na scho­
dach. Po kwadransie oczekiwa­
nia, wyszły obie kobiety z mie­
w a n ia , ale dostrzegłszy go, wró-

Tylko w środą i czw artek 
w D Ą B R O W I E

PRZEZNACZENIE.
P O Z N A J

Tajemnice i powodzenia.
Przyjechał znany Mistrz nauk 
tajemnych W acław  Pyffello .

rzeczyw isty  a u to r  
C hirom ancji i F izjonom ji 

O kreśla :
Najskrytsze tajniki życia każdego czło­
wieka. Dla osobistych objaśnień przyj­

muje od 10 do 8 wieczorem.
K a ż d y  1767

Kupujący broszurę (wiasnego utworu) 
otrzyma cenne wskazówki rady i obja 

śnienia.
Adres: DĄBROWA, 

ho tel K rakow ski, pokój 8.
W acław  Pyffello przepowiedział tra­
fnie o zakończeniu wojny europejskiej 
z niemcami, o czem ogłaszały pisma 
warszawskie 3-gd września 1916 roku

(Przez telefon.).

Wydalenie 35 niemców z granic Polski.
Poznań, 29 maja.

Tytułem represji za wydalanie 
obywateli polskich z obszaru 
Rzeszy niemieckiej, województwo 
poznańskie wydało dekret, wy­
dalający 35 niemców, zamieszka­

łych na obszarze województwa. 
Z tego 2 obowiązanych jest o- 
puścić obszar państwa polskiego 
w przeciągu 24 godzin. Prze­
widziane są dalsze wydalania.

Mussolini jedzie do Paryża,
Berlin, 29 maja.

„Lokal Anzeiger* dowiaduje 
się z Paryża, że w związku z 
obradami reparacyjnymi zwołana 
będzie ' wkrótce konferencja so­
jusznicza. Ten sam dziennik po­
wtarza za Journal des Debats*,

że Mussolini przybędzie do Pa­
ryża w końcu czerwca. Przedtem 
przedstawi on w izbie włoskiej 
program przyszłej swojej polity­
ki. Wizyta jego w Paryżu roz­
strzygnie dopiero o ewentualnym 
zwołaniu międzynarodowej kon­
ferencji do Paryża.

Bolszewicy w Niemczech.

ciły czymprędzej. Grippois wszedł 
za nimi i zobaczył na stele ka­
setkę, którą usiłowały ukryć. 
Schwycił kasetkę, otworzył i uj­
rzał monety złote rosyjskie i tu­
reckie. Było ich 10 kilogramów.

Obie k o b ie ty  zosta ły  uwięzio­
ne, ale panią Aubert wkrótce u- 
wolniono. Lokatorka jej, Małgo­
rzata Lav grange, przyznała się 
na śledztwie, że jeździła do We­
necji dla widzenia się z Marju- 
szem Algerie. Dostała od niego 
10 kilogramów złota, które ukry­
ła w ubraniu.

Rewizja we wskazanym hotelu 
w Wenecji wykryła szczątki skrzy­
nek, które zawierały złoto.

Pozostawało jeszcze odszuka­
nie złodzieja.

Farelig upewnił słę wkrótce, 
że Marjus Algerie, pod nazwi­
skiem Ławzona, wyjechał do Nie­
miec. Wysłał do niego telegram 
z podpisem „Małgorzata", a zło­
czyńca, nic nie przeczuwając, od­
pisał i podał swój adres.

Aresztowano go w Berlinie na 
żądanie t-wa asekuracyjnego. 
Przyznał się do winy, ale nara- 
zie nie chciał odkryć, gdzie scho­
wał resztę skradzionego złota.

Ze śledztwa okazało się, że 
jest to niebezpieczny oszust wie­
lokrotnie karany.

Berlin, 28 maja.
Kilka dzienników donosi, że w 

najbliższym czasie ustąpi ze swe­
go stanowiska obecny poseł so­
wiecki w Berlinie, Krestyński, a 
miejsce jego zajmie Radek-Sobel- 
sohn, który w tym celu bawi już 
od tygodnia w Niemczech. So­
wiety zamierzają bowiem zabrać

się energicznie do wywołania w 
Niemczech rewolucji bolszewi­
ckiej, a krwawe rozruchy w Dort­
mundzie Bochum, Chemnitz, Dre­
źnie i t. d. są dziełem Radka- 
Sobelsona. Podlegają mu liczni 
ajenci bolszewiccy, wysyłani do 
zagłębia Ruhry i innych okolic 
Niemiec.

Echa wybuchu bomb.
Warszawa, 29 maja.

W mieszkaniu,w którym areszto 
wano dwóch podejrzanych osob­
ników, znaleziono materjał uzy­
skany z jajowych granatów ręcz­
nych. Znaleziono też jajowe gra­
naty ręczne niemieckie (eierband 
granaten) rozebrane i wypróżnio­
ne.

Co się tyczy puszki znalezionej w 
lokalu akademickiej strzechy ży­
dowskiej, był to kawałek ucięty 
z półkilowego ładunku ekrazytu.

Puszka nosi ślady nalotu z 
ekrazytu, spalonego bez eksplozji. 
Długość lontu świadczy o tym, 
że ów pseudo-zamach wykoaał 
człowiek bojaźliwy Ekrazyt spa­
lił się a nie eksplodował, gdyż 
brak bjłło w puszce spłonki (kap­
sla) która powoduje eksplozję.

Niezależnie od tych wyników 
śledztwo, prowadzone przez wła­
dze bezpieczeństwa, idrie także 
w innych kierunkach.

Urzędowy obrót poczt, wolny od opłat.
Warszawa, 29 maja.

Minister poczt i telegrafów 
Moszczeński wydał rozporządze­
nie o ryczałtowaniu pomiędzy 
poszczególnymi ministerstwami 
dotychczasowych opłat poczto­

wych i uwolnienia od opłat po­
cztowych władz, urzędów pań­
stwowych, samorządowych i ko­
ścielnych. Dotychczasowe znacz­
ki posztowe będą zniesione mię­
dzy władzami a urzędami.

P A Ń S T W O W E  KIEROWNICTWO 
budowy mostów w pow. Będzińskim

o g ł a s z a  K O N K U R S
na wykonanie robót ciesielskich przy budowle mostn d re ­
wnianego o rozpiętości 27-in metrów na Czarne] Przemszy

n a  m ającym  się budow ać  dojeździe od Ma- 
ło b ąd z a  do s tac ji ko lejow ej Nowy Będzin. 

Pragnący podjąć się wykonania tych robót winni do dnia 
8 czerwca r.b.złożyć w Kierownictwie oferty na ceny jednostkowe 
podług wzoru, jaki można otrzymać w biurze tegoż (Będzin — 
dom Sejmiku) gdzie również zasięgnąć można bliższych infor­
macji, dotyczących tejże budowy.

1889-2 ^  ^ I n ły n l .r ° & 'W a rc h o ł.
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S BUŁA STANISŁAW
(j zg u b ił w  Z aw ierc iu  d n ia  24-5 dow ćd  osob isty  w y­

d an y  p rzez  m a g is tra t m. S osnow ca, książeczkę w oj- 
Y skow ą w y d a n ą  p rzez  P.K.U. B ędzin i k a rtę  zw ol­

n ien ia , w y d an ą  p rzez  20 p.p. w  K rakow ie.
li
i! 
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Łaskawy znalazca zwróci do a d m i n i s t r a c j i

za nagrodą 25.000 marek
Iskry" 

1838 3

Poświęcenie mostn.
Warszawa, 29 maja.

Na szlaku Kijów — Warszawa 
(odcinek Równe — Korzec) pod 
Horobkowem poświęcono nowy 
most Jest to największy most 
drewniany na drogach państwo­
wych na Wołyniu, ma on 213,7 
m. długości, 8 m. wysokości a 
przęsła 14,7 m. Ma on tu duże 
znaczenie strategiczne, handlowe 
i administracyjne.

Akcja czeskich socjalistów .
Praga, 29 maja.

Tutejsza prasa socjalistyczna 
donosi, że czescy socjaliści na­
rodowi podjęli akcję zmierzającą 
do utworzenia odrębnej między­
narodówki słowiańskiej socjali­
stów. Międzynarodówka ta o- 
bjęłaby czeskich, polskich i jugo­
słowiańskich narodowych socja 
listów.

1033-9

SuŁbtlT t choroby l im im
leczy „Balsam TWocolan Age“ .

Używa się za poradą lekarza. 
Sprzedają apteki i składy apteczne.

fh o ro b y  żołądka, kiszek, nerek* 
^  o b stru k cje , hem orojdy  i t  p .

girzkle zliła
Dr. B au era— oryginalne z marką 

„ Ko g u t * .
Sprzedają apteki i składy apteczne.

Analizy moczu
SIM M !

Apteka św. Jana
1341—4 w Katowicach 
przy dworca, ulica Jana  10.

SPf!!!

M i H PtisM
w KATOWICACH

urządza w dn. 7 czerwca b.r. o g. lO10

L I C Y T A C J Ę
n a  m a te rja ły  z a le g a ją c e  na 
s ta c ji to w aro w e j w  Sosnow cu, 
a  m ia n o w ic ie : 12 w agonów
ru d y  że lazn e j, 1 w agon  su ­
ro w ca  i 1 w agon  kamien>^ 

w ap ien n eg o .
D yrekcja K olejow a 

1920—t Kom isarz likw idacyjny.
masa

FITII 
1AISIL
H E S K I
anjiuiEii
rasie nm

iieikiRi i m
P O L E C A

SIIU1I FUTER

fcv
t

i 938 1

m in
Tl. W M  lir. U.

I PIĘTRO.



4. J  S K R A "  — środa 30 maja 1923 roku. Nr. 117.

M o  Ir. buciki ®55łT J-SfS 3HOS<

K R A K O W , SZU JSK IEG O  11, T e l .  1295.
W od o leczn ic tw o , k ą o ie le  k w aso w o  -  w ęg lo w e, e lek try czn e , lam p a  k w arco w a. 
D je ta . C h oroby  n e rw o w e  i w ew n ę trzn e , w  szczeg ó ln o śc i choroby  se rca , żo ląd - 

: • :— : : ka i k iszek . C ukrzyca. : 1865 ■ — :

Magistrat m. Sosnowca
l pow iadam ia ogó ł m ieszkańców  m iasta, źe cukier nadcho- 

dzący z przydziału N adzw yczajnego Komisarza do Walki 
z drożyzną z dniem dzisiejszym  w ydaw any będzie w  na­
stępujących sklepach w yłącznie dla ludności nie należą­

cej do Stowarzyszeń Spożyw czych i Kooperatyw
M ilow ice:

W oźniak  B ro n isław a, K ap liczn a  7.

Stary Sosnow iec:
K rynke Jan, u lica  P iłsu d sk ie g o  44.
B uchacz P a w e ł, „ 53.
K rężel S tefan , ,  78.
P a b iś  P a w e ł, u l. K o le jow a 15.
D ym ow sk i A dam , P iłu d su ieg o  32.

Szk larczy k  M odrzejow ska.
W ittek  „

Kuźnica:
M ostrzykow sk i T o m a sz , K uźnica. 
S to leck i, ul. S z e n o w sk a .

D ębow a Góra:
M akola  S tan is ław .
M atusik  T eofil. 1907

Sielce:
R afalsk i A ntoni, K a liska  29. 
lanczykow sk i, ul. K enardow ska . 
W o jc iec h o w sti jan , k ie leck a , 
b a ła  jan, S ie lecka.

K onstantynów: 
M o n sic r o ta n .s  aw , \o n s ta n ty n ó -  

w sz a
M alczew sk i Jan, K o n stan ty n o w sk a .

Jednocześnie Magistrat powiadamia, źe cukier w powyż­
szych sklepach wydawany będzie od 12—2 w południe w ilości 
najwyżej 1 kg. na kupującego po cenie 6550 mk. za kg. Zrze­
szona zaś ludność otrzymywać będzie w swoich Stowarzyszeniach.

Vice-prezydent SIŁUSZEK.

Śródm ieście:
Z w iązek  D robnych  K upców , K ołłą­

ta ja  17.
W olsk i R yszard , M o d rze jo w sk a  1. 
D ziu row icz  P io tr, O s tro g o rsk a  4. 
K ołton P io tr, K oście lna 4.
Sk lep  „U jejsce* , P iłsu d sk ie g o  16. 
H onigrnan, M odrzejow ska.

E h =

Zawiadomienie.
W  n ied z ie lę  d n ia  3  cze rw ca  1923 roku  o  g o d z in 'e  10 rano  w  o s ta  

tecznym  term in ie , o d b ę d z ie  s ię  w  gm ach u  g łó w n eg o  b iu ra  w  S o snow cu

Walne Zwyczajne Zebranie Członków
Spółdzielni Urzędników  T -w a Kopalń 1 Z akładów  H utaiczych

S o sn o w ieck ich
z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  o b rad :

1) Z ag a jen ie  i w y b ó r p rezy d iu m . 2) O d czy tan ie  p ro to k u łu  z o rg a ­
n izacy jn eg o  z eb ra n ia  członków . 3) S p ra w o z d an ie  za rz ąd u  Rfidy 
N adzorczej. 4) Z a tw ie rd z e n ie  b ilan su  za  c za s  od 1 lip ca  1921 r. 
d o  d n ia  31 g ru d n ia  1922 r. 5) Z a tw ie rd zen ie  b u d ż e tu  n a  rok 1923. 
6) P o d z ia ł nadw yżk i. 7) W ybór cz łonków  Z arząd u  i R ady  N ad zo r­
czej n a  m ie jsce  ustęp u jący ch . 8) W niosek z a rz ą d u : p o d w y ższen ie  
u d z ia łó w  do M rk. 100,000. 9) Z m ian a  sta tu tu . 10) S p ra w a  przy łą- 

22 czen ia  s ię  do  Z w iązku  p o lsk ich  S to w arzy szeń  S pożyw ców . 11) 
W olne  w niosk i.

ZARZĄD,

Ż A R Ó W K I
NAJTRWALSZE i N A JJA Ś N IE JS Z E

FERRO-WATT
p o leca  z e  sk ład a  E S H A P E ”

SOSNOWIEC, al. SIENKlEWiCZA Nr. 1.

Bnrtflwi l i i t i t t i l l  OetaiiczBio
Telefon 106. 1569-2 T elefon 106.

i

Ja
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HURTOWY SKŁAD SKOR 
M. KROMOŁOWSKI, BĘDZIN

ul. KOŁŁĄTAJA Nr. 29. T elefon Nr. 95

posiada stale na składzie:
podeszw y, chrom y, giem zy, blanki, juchty, 
skóry m eblow e, sam ochodow e i pow ozow e.

D l a  k o p a l ń  i hu t
pasy skórzane, troki do szycia  pasów , pakun­
ki, p ierścien ie i m anżety skórzane, ochronki 

skórzane do rąk (łapy) itp.

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA.

BRACI A BOHLER i S-ka
T-WO AKCYJNE — WIEDEŃ

a r z ę d z i a  p n e u m a t y c z n e
do wszelsich celów przemysłowych.
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Świdry górnicze, 
spiralne, okrągłe, 
puste, pełne z go- 

tow em i obsadam i 
do w szystk ich sy ­
stem ów  młotków, 
z ostrzam i i bez 

ostrzy.

S t a l  św idrowa.

Zawsz e 
n a  s k ł a d z i e

W 4  R %1 A W I E 
DŁUGA 5 0

te le fon  Nr. j j 5 —35

i W S O S N O W C U  
W arszaw ska 6 m. 6

jen e ra ln y c h  P rz e d s taw ic ie li na 
c a łą R re c z p o s p o li tą  P o lsk ą

„Inż. J. Sarre i S-ka“

s
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BIURO TECHNICZNE.
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I Drobae ogłoszenia.
Kupno i sprzedaż.

20U m k. za  w y iaz

Dc| o  sp rz ed a n ia  p iw ia rn ia  z całym  u - 
rząd zen  em  i 5 -m a p o ko jam i o raz  

10Ó0 sztuk  dachów ki cem en tow ej. W ia ­
d o m o ść  .Isk ra*  S o sn o w iec . 1922— 2 
(g r a m o f o n  z  p ły tam i d o  sp rzed an ia .

M ilow ice, ul. P o d jazd o w a , dom  
b e to n o w y  nr. 83 m. 6. 1821-2
O k rz y p c e  w łosk ie , okazy jn ie , do  sp rze  

d an ia . C ena p rzy stęp n a . W iadom . 
w  sk lep ie  S c h a b o w ss ie g o , S o b ie sk ie ­
go  10. 1 8 1 5 -1
y tę b y  sz tuczne  n aw et p o łam an e , zło- 

to, p la ty n ę  kupuje  po  n a jw yższych  
cen acn . R om an so s n o w ie c  M odrze­
jo w sk a  5. KRI

Ma sa rn ia  do  sp rz e d a n ia  w  S o s n o w ­
cu, sk lep  z u rząd z i niem , w a rs ta t  

z m aszy n am i, e lek try czn y  m o to r  m .e - 
szk a n fe  o b sz e rn e  W iad o m o ść : .is k ta *  
S o sn o w iec . 1850-3
4 im o łę  i p ap ę  d ach o w ą  — sp rzed a je  

d e ta ic z n ie :  Juljan jtin g ste r, S o sao -  
w iec, Jasna 2. 1865—8
p  łóżka , m a te race  s ia tk o w o -sp ręży n o - 
“  w e, 8  w k ład ó w  u m yw alkę , 2 s z a -  
feczki, to a le tk ę  z b la tam i m arm u ro w y ­
mi i b ie liźn ia rk ę  z lu s trem  o raz  la m ­
p ę  o  4 żaró w k ach  — sp rzed a  zaraz  
tan io  — k sięg arn ia  .P o lo iija " , R en ar- 
d o w sk a . 1898
C p rz e d a m  szafę  d ę b o w ą  i tu aie tę .

Z ak ład  s to la rsk i A. F e luś, W ie jsk a  
4. bosnow dec. 1915-2

Posady i prace.
Z ao fiaro w an e  200 mk. za  w yraz.

L o k a l e .
200 m k. za  w yraz.

p o s z u k u j ę  2 lub  1 p c k o j z kuchnią  
*  od  zaraz  lub później w  B ędzin ie  
lu b  w S o sn o w cu . P o ś red n ic y  p o ż ą d a ­
ni C ena  o b o ję tn a . Z g ło szen ia : B iuro  
O g ło szeń  K okotka, B ędzin  I8 ?j— 2 
l A o  w y n a jęc ia  zaraz , 6  dużych  ub i- 

kacji — p o d a tn e  na fabr> kę lub 
m agazyny . P iłsu d sk ie g o  116. 1900
7  a  m  i e n i ę, po jed y n cze  m ieszk an ie  

w B ędzin ie , na  tak ie  sam o  lub w ię k ­
sze  w  S o snow cu . W iau o m o ść: C u k ier­
n ia  N eya, S o sn o w iec , K o śc ie ln a  N r 4.

1 9 0 3 -3

R ó ż n e .
200 mk. za  w yraz.

Q  m io k la s is ta  p o sz u k u je  ko rep ety c ji 
W iad o m o ść  w  a d m ..isk ry * 1 8 4 5 -l

U c ie ń  7- ej k lasy  p a ń s tw o w e g o  g im ­
nazjum  przy jm ie  k o rep ety cje  po­

jed y n cze  lub  z b io ro w e  na w si. Z g ło ­
sz e n ia  p o d  .K o re p e ty to r*  do  ad m . 
.Isk ry *  1849-1
D o s z u k u ję  nau czy cie la  języ k a  fran - 
*  cu sk iego . Ł ask aw e  z g ło szen ia  d o  
.Isk ry * , S o sn o w iec  pod  , 8 . J .“. 1914
r \ n i a  28 b. m. zag in ą ł p ies  ra s y w il-  

czej sze rśe i b ru n a tn e j. O d p ro w a ­
dz ić  M i:ow ice, S ta tu rsk a  13, K aczm ar­
czyk b tam sJaw . 1918-3

>C SŁ £ »

Zgubione dokum enty.
ICO mk. za  w yraz.

O o t r z e b a  2  zdo lnych  cze lad z i sz e w c-
* kich, na d a m sk ą  i m ęsk ą  ro b o tę , 
o raz  p o d ręczn ą . C ena, w e d iu g  u m o ­
w y. — jak ó b  Ż elich o w sk i, D ąb ro w a  
G órn icza 12 1818— 1

O e tu s z e r z y  i re tu szc rk i, d o  p o w ięk - 
szeń  fo tog raficznych  o raz  oo  b iu ra  

p an ien k a  z ła d n y m i szybk im  p ism em , 
en erg iczn a  p ręd k o  s ię  o r jen tu jąca  — 

b ę d ą  n a ty c h m irs t  p rzy jęci, d o  zak ład u  
p o rtre to w e g o  St. L azara , S o snow iec , 
P iłsu d sk ie g o  14. 1878—2

Przy jm ę  zaraz , k ilku  czeladzi sz e w c- 
kich. W iad o m o ść : ul. K rzyw a 5.

1 8 7 7 - 3
Chłopca albo dziew czynkę

w  w ieku  od 14— 16 la t  po szu k u je  b iu­
ro Inż. Jerzego B au rertza , S o sn o w .ec , 
3 -g o  M aja 7. Z g łaszać  s ię  o so b iśc ie .

1883-2

B iuro techn iczne  w  S o sn o w cu  — p o ­
szuku je  m aszy n istk i lub s te n o ty - 

p is tk i, zn a jące j język  n iem ieck i. O fe r­
ty  z p o d an .em  w arunków  p rzy jrcu je  
adm . Iskry. >895—3
r ’ h lopca, do  p rak ty k i, p rzy jm ie  — 
^  p raco w n ią  m echan iczna , B rzo zo w ­
sk i, M # d rze ju w sk a  3  1901—3
D o tr z e b n i ,  c ze lad n icy  kraw ieccy', n a
* d u że  sz tu k i,d o  frm y: P .L ek s to n  — 
S o sn o w iec , Pi su d sk ieg o  16. 191T
p o t r z e b n i ,  s ta rs i  ch opcy, d o  s p rz e -
*  dąży  lo d ó w  za  kaucją. S o sn o w iec , 
P ło ck a  3, K arcz. 1916 
p o t r z e b n e  zdo lne  p an n y  d o  szycia  i
*  uczenn ica . Z g ło szen ia  .isk ra* , B ę­
dzin . 19ł9-2 
p o t r z e b n y  s ta rsz y  ch ło p iec  na  po-
* syłki. N asz  S k lep , ul. jNowa 6.

1925

|  P o szu k iw an e  ItA) mk. za  w yraz.

'p e c h n i k  górniczy', o b e jm ie  p o sad ę ,
*  n a jchętn ie j na  lu d z ie  w  pow ażnych  

p rz ed się b io rs tw ac h . R eferencje  b a rd zo  
p o w ażn y ch  cs< b is to śc i. Ł ask aw e  z g ło ­
sz e n ia  p o d  „G órnik*, do  a d m . Iskry 
So sn o w iec , okaz ic ie lo w i kw itu ,

1909—3

Wolf M ajer G ra jca r, zg u b ił k a r t ę  
p o w o .an ia , wvd. p rzez  PK U B ę ­

dzin  i dow ó d  o so b is ty  w y d an y  p rzez  
gm  S trzem ieszy ce . 1812— 1

Pa w lik  S tefan  zgubił p a sz p o rt w y ­
dany p rzez  M ag is ira t m. S o s ­

n ow ca. 1842-1

Hibnerow i L udw ikow i, sk rad z io n o
portfel, z aw ie ra jący : k siążeczk ę

w o jsk o w ą, k siążk ę  K asy ^norych  i św ia ­
d e c tw a  rzem ieśln icze  1861—2

Bo ren sz ta jn  Jakób (r. 1902), — zgubił 
ka rtę  d em o b ilizac ji, w y d a n ą  p rzez  

PKU w B ędzin ie . 1858— 2

Z eiik  Ż arski, z g u b ił k a rtę  p o w o ła n ia , 
w yd . p rzez  PKU w  Ł odzi i d o w ó d  

o so b isty , w yd. p rzez w ła d ze  p o licy jne  
w Ł odzi. 1869— 2

Hasik o w sk i S tefan, z g u b ił k a rtę  p o ­
w o łan ia , w yd  p rzez  PK U  B ędzin .

1 8 7 0 -1
I g n a c e m u  K ręb lcw sk iem n , sk rad zio n o
*  portfel z aw ie ra ją cy : d o w ó d  o so b is ty , 
w yd. p rzez  m ag. m. D ąb ro w y , ró żn e  
d o k u m en ty  w yd. p rzez  K asę  C horych 
i I6O.O1X) tys. mk. Ł ask aw y  z łodz ie j 
d o k u m en ty  zw róci do ad m in . Iskry' a
p iea iąd z e  zatrzy m a. 1874—2 ».
tĄ D a d y s ła w  S itek  zg u b ił d o w ó d  o so -
* * b is ty  w y d an y  p rzez  g m in ę  W oj­

ko w ice  K ościelne . 1879-2

M iko ła jczyk  K azim ierz, zg u b ił kartę  
d cm cb ilizacy jn ą , w y d a n ą  p rzez  P. 

K. U., P io trk ó w . 1891—3
'T 'u b a c k i  S tan is ław , zg u b ił k siążeczk ę
*  w o jsk o w a , w yd. p rzez  PK U , P o -  

zcań . 1892—3 
S m o l iń s k i  Jakób, zgub ił k a rtę  zw o l- 
^  n iem a, w yd. pn-zez 8  p u łk  leg jon .

1893—3
O a ł a z y  Jan, zg u b ił d o w ó d  o so b isty , 
■*-' w y d an y  w D ąb ro w ie . 1893—3

K az im ie rz  B a la k o w sk i, z g u b ił k siąż ­
kę ch lebow ą , w yd. p rzez  kop . „Ke­

nara* . 1888

Bikow i S łan is ław o w i z G ro d źca , sk ra ­
dziono  d o w ó d  o so b is ty , w yd. p rzez  

gm . O rab ó w k ę , p o w ia t C zęstochow a.
1 8 8 7 -3

\Ą 7 rz e c io n k o  K rysp in  — z g u b ił k sią -
* ”  żeczk ę  K asy C horych, w yd. p rzez  

kop. „Saturn* w  C zeladzi. 1885—3

Józef T o ik a , zg u b ił dokum en ty , w y ­
d an e  p rzez  gm . L elice pow . P ło c ­

k iego . Ł ask aw eg o  zn alazcę, u p ra sz a  
s>ę o  zw ro t na  ui. Kons a n ty n o w sk ą  25.

1895
''jP o m czy k  P aw e ł, z g u b ił d o w ó d  o so -
* b is iy  i k a itę  zw o ln ien ia , w y d an ą  

p rzez  Ph.U  B ęaz in  1908—3
Iz ra e l  M oszek  C hm ieln ick i z g u b ił d o - 
*  w od  o so b isty  w ydany  przez m ag i-  ‘ 
s t ia t  m ia s ta  so s n o w c a  i św ia d e c tw o  
u ro d zen ia . 1912-3

Bo le s ła w  N ęd za  z g u b ił k s iążk ę  chle­
b o w ą  w y d a n ą  n a  kop a ln i „ H ra b ia ' 

R en ard " . 1923-3
S -Iy U sz ek  W ła d y sław  zg u b ił ty m c z a - 
1 4  SOw e z aśw iad c ze n ie  d em o bilizac ji 
ty m czaso w y  d o w ó d  o so b is ty  i św ia ­
d e c tw o  u ro d zen ia . 1913
W e k s le r  D aw id  Chil ( r . 1896) z g u ­

b ił k a rtę  o d ro czen ia , w y d an ą  
p rzez  P.K .U . w  Sosnow cu . 19'^8-3

W in te r Ju d k a  zg u b ił k a rtę  z w o ln ie ­
n ia  (1899) w yd. p rzez  P.K .U . w  

B ędzin ie . 1930-3

K arcz  F ran c iszek , (r. 1899) — zgub ił 
p ortfel, 5.000 m k. i ty m czaso w e  

z aśw iad czen ie  d em o b ilizac ji, w y d an e  
p rzez  19 p. p. w e  L w o w ie . Ł ask aw y  
z n a lazca , raczy  zw ró cić  d o k u m en t do 
lii k o m isa rja tu  P . P . w B ę d ’.inie.

1857—2

Redaktor W. MoosiorskL Wydawca; Akc. T-wo Drukarskie i Wydawnicze „Kurjer Zachodni* S. A  Dęblińska 1.
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Waluta złota.
Zatwierdzony już przez komi- 

'Ęt ekonomiczny rady ministrów 
Dfojekt ustawy „o s'rodkach przy- 
kotowawctych do wprowadzenia 
,,valuty złotej", który niebawem 
Ho zatwierdzeniu go przez pełną 
r3dę ministrów, zostanie wnie­
siony do sejmu, stanowi pierwszy 

! stanowczy krok, zmierzający do 
oprowadzenia w Polsce waluty, 
^Partej na złocie.

Wspomniany projekt ustawy, 
której doniosłości dla uporządko­
wania naszych stosunków walu- 

ych niepodobna przecenić, 
skiada się z dwuch części. Część 
Piewsra traktuje o polskiej mo- 

j Pecie złotej, część druga zaś o 
^otym obliczeniowym.

( 0'ook ustalonej definicji złote­
go polskiego ze względu na za­
dartą w nim ilość kruszcu, zno­
ją c e j  przez to samo ustawę 
Wrześniową, która określała tylko 
Wartość złotego, omawiany pro- 

! Jekt ustaw'y zawiera ważne po­
stanowienia, przewidujące otwar­
cie mennicy dla użytku prywa­
tnego. Za niewielką więc opłatą 
Pędzie mennica państwowa wy­
pijała na rachunek prywatny zło­
te, polskie, przetapiając na ten 
cel wniesione przez zaintereso­
wanych zapasy kruszcu lub zło­
tych monet zagranicznych. V, y- 
Pijane na tych zasadach złote 
thonety polskie nie będą przymu­
sowym środkiem płatni czy mt jed­
nakże umowy prywatne będą 
hiogły opiewać na efektywne zło­
te polskie, które oczywiście będą 
Htiały moc zwalniania od odno­
śnych zobowiązań.

Druga cześć omawianej usta- 
''ry, traktująca o złotym obiicze- 
tiowym, określa jego wartość 
Według ceny kruszcu złotego na 
giełdzie londyńskiej, przeliczanej 

marki polskie według kursu 
tunta steriinga na giełdzie war- 
śzawskiej.

M inisterjum skarbu będzie raz 
na m iesiąc og łaszać kurs złotego  
Polskiego dla użytku kredytu 
długoterm inowego i ce lów  skar- 
Powości państw ow ej (podatki i 
Paniny publiczne), giełda war- 
^ aw sk a  zaś będzie codziennie  
dotowała kurs złotego polskiego  
dla użytku kredytu krótkotermi­
nowego.

O m aw iany projekt ustaw y prze­
widuje nadto, że w szelk ie zob o­
wiązania w  złotych obliczen io­
w ych m ają m oc prawną i że za­
bezpieczenie hipoteczne w  tychże  
^otych jest dopuszczalne.

W ten sposób projekt ustawy 
0 środkach przygotowawczych do 
Wprowadzenia waluty złotej roz­
strzyga cały szereg wątpliwości 
W związku ze stosowaniem w 
°Procie prawnym złotego obli- 
c*eniowego, przyczyniając się do 
Ugruntowania podstaw, na któ- 
tych w przyszłość^ oprzeć wy­
padnie proces przejścia osta- 
J tznego  do wprowadzenia w 

°lsce waluty złotej.

Państwowa 
Poli yka zbożowa.

p lak w iadom o, minister skarbu  
b a b sk i zw raca szczególn ą  uw a-  
kę na kształtow anie cen zboża  

rynku krajowym , w ychodząc  
/.za łożen ia , że ceny te decydują  
j .w ysok im  stopniu o skuteczno- 

w szelk ich  zam ierzeń skarbo- 
rządu.

Licząc się  z faktem, że giełdy  
. Hożowe stały się  u nas, W este­
l l  terenem  na w ielką skalę za- 
r°jonej akcji spekulacyjnej, przy­

s t a j ą c e j  się  do nieustannych  
jk o a iiw y c h  wahań r.a rynku 
ożowym , minister skarbu zor­

ganizował za pośrednictw em  g łó ­

wnego urzędu żywnościowego w 
Poznaniu państwową akcję inter­
wencyjną na rynku zbożowym, 
która dotychczas naogół dawała 
dodatnie rezultaty.

Obecnie wyłoniły się pewne 
trudności w tej sprawie i dlatego 
jest ona przedmiotem narad 
czynników miarodajnych. Chodzi 
głównie o zabezpieczenie odbior­
ców głównego urzędu żywnościo­
wego, przedewszystkim koopera- 
t /W, przed ewentualnymi strata­
mi, jakie ponoszą w razie zniż­
ki cen zboża, gdyż, jak wiado­
mo, korzystają one w głównym 
urzędzie żywnościowym z kredy­
tu. Pozatym wyłoniły się tru­
dności w związku z aprowido- 
waniem dzielnic państwa, odle­
głych od Poznania.

lak się dowiadujemy, sprawa 
ma być ostatecznie rozstrzygnięta 
w najbliższych dniach.

U - u ■ elnfenie 
kodeksu karnego.
OdeUany w pierwszym czyta- 

n u przez sejm na posiedzęniu z 
dnia 23 go b. m. do komisji 
prawnej projekt us>a.\y w przed­
miocie uzupe'niema części 36 ej 
kodeksu karnego, obowiązujące­
go w b. zaborze rosyjskim, prze­
widuje wprowadzenie do tegoż 
kodeksu następującego artykułu 
dodatkowego (art 632):

„W in n y  sa m o w o ln e g o  w y ­
d o b y w a n ia  w ę g !a, ru d y  c y n ­
k o w e j,  o ło w ia n e j  b ib  że la z ­
ne j ,  z w y ją tk ie m  d n u  owej, 
7. w ła s n e j  z iem i, j e d n a k  z 
p o g w a łc e n ie m  p r a w  in n e j  o- 
soby, p ły n ą c y c h  z n a d a n ia  
g ó rn ic z e g o ,  będzie! k a r a n y  
a r e s z te m .

leśli winny uciekał się w tym 
celu do szczególnych przyrzą­
dów lub urządzeń, będzie kara­
ny więzieniem".

K a le n d a rz y k .

D?lś Feliksa P. M. 

Jutro Boże Ciało. 

Wscb. słońca 3 59 

Zach. „ 7,59

=303

I l i  „Mlllf Im  „Zitliil!"
Od poniedzia łku  28-go maja.

30
Środa.

łowski, dr. Wołkowicz, ks. prob. 
Plenkiewicz, p. Gadomski, dr. 
Bitny-Szlachta; komisja rewizyj­
na pozostaje w składzie poprzed­
nim: pp. Kędzierski Jarża i sę­
dzia Walewski.

W roku ubiegłym t wo otwar­
ło przychodnię przeciw-gruźliczą 
v/ Sosnowcu przy ul. Targowej 
18; wkrótce, o ile fundusze po­
zwolą. zamierza otworzyć drugą 
przychodnię w lokalu amb. Kasy 
Chorych „Huta Katarzyna" i zaan­
gażować kilka sanitarjuszek-wy- 
wiadowczyń.

W najbliższej przyszłości t-wo 
przeciwgruźlicze zamierza wszcząć 
na szeroką skalę zakrojoną akcję 
uświadamiającą. Sekcja odczyto­
wa urządzi szereg odczytów w  
rozmaitych miejscowościach Za­
głębia. Zapoczątkowsr.iem tej 
akcji będzie odczyt dr. Nasiłow­
skiego w sali polskich związków 
zawodowych na Pogoni (ul. Ma- 
rjacka) w czwartek 31 maja o g. 
4-ej p.p. na temat: „O suchotach 
płuc".

Wobec przerażającego szerze­
nia się gruźlicy w Zagłębiu u- 
prasza się o liczne przybycie 
wszystkich waistw społecznych, 
tymbardziej, iż sala pomieścić 
zdoła kilka iys ęcy osób Wej­
ście btzplatnc. Życzący mogą skła­
dać dobrowolne of ary na ręce 
obecnych cz!onkóv; zarządu.ew. 
z pisywać się na czionków to­
warzystwa.

WALKA 0 SKARBY
Dramat współczesny w 6 akt. 

na tle zdrady Państwa Polskiego.

Towarzystwo 
przeslwjjFDźllczs.

Towarzystwo przeciwgrużliczne 
w Zagłębiu Dąbrowskim po 
ostatnich uzupełniających wybo­
rach do zarządu ukonstytuowało 
się w sposób następujący: p re ­
zes p. K. Wosiński, zastępca dr. 
Stawiński, sekretarz p. A Gębic­
ki, skarbnik J. Herztman; człon­
kowie zarządu: drvWitkowski, p. 
Neugebauer, p. Waśniewska, dr. 
Włyński, inż. Wiszniewski, p. Wy- 
derko, p. Grabowski, dr. Nasi-

żądaniu od publiczności zastoso­
wania się do nich, zachowywali 
się uprzejmie i taktownie zwłasz­
cza zaś — w czasie dokonywa­
nia kontroli biletów w pociągach
1 przy wyjściach na perony.

Rewizorom ruchu, zawiadow­
com stacji, kontrolerom przewo­
zów i ekspedytorom polecono 
powiadomić o tym rozporządze­
niu podwładnych pracowników. *

W ybór w ła d z  m ie jsk ich  w 
C zeladzi.  Na ostatnim posie­
dzeniu rady miejskiej w Czela­
dzi nie doszło do wyboru bur­
mistrza, bowiem zgłoszona kan­
dydatura p. Rączaszka, nie od­
powiadała przepisom dekretu o 
samorządzie miejskim (młodość).-

Ze względu na krotki termin 
oraz brak iunych odpowiednich 
kandydatur, postanowiono wy­
brać tylko wiceburmistrza i ław­
ników.

Na zastępcę burmistrza wy­
brany zostai p. Józef Nob s, mie­
szkaniec Czeladzi, ławnikami zo­
stali: p. p. Grzegorz Sadowski, 
Pasek Antóni i  Gawron jan.

Z jaz d  lo k a to ró w .  W dniu
2 i 3 czerwca r. b. odbędzie się 
w Warszawie zjatd wszystkich 
stowarzyszeń catćgo państwa. Cel 
— zmiana ustawy o ochronie lo­
katorów-. Na zjazd wydelegowa­
ni zostali z Sosm w ca pp. Wło­
dzimierz Prz\by.ski i Ludwik 
Traub. /

P o d n io s ła  u ro c zy s to ść .  W
Będzinie odbyła. s‘ę uroczy dość, 
świadcząca najlepiej o rosnących 
wpływach orpamzacji narodowych 
i chrześcjańskiuh, pod których 
znaki wstępują gromadnie robo 
lnicy, widząc zgubrią działalność 
organizacji żydowsko - wywroto­
wych.

Uroczystością tą było poświę­
cenie sztandmu stow, robotników 
chrześcjańskich na Koszdowie.

O godzinie 9 ej rano, w sali' 
stow, zebrał się liczny poczet 
stowarzyszonych oraz przybyłych 
gości i delegatów z różnych 
stron.

Zgromadzonych powitał ks. 
pref. Kluszczyński, poczym cały 
orszak z muzyką na czele udał 
się do Będzina, gdzie w kości le 
odbyło się poświęcenie sztan­
daru.

Jako rodzice chrzestni wystę­
powały cztery pary.

Po nabożeństwie, ks. kan. Za­
mojski w podniosłych słowach 
przemówił do zebranych, poczym 
w pochodzie udano się na górę 
Zamkową gdzie odbyło się wbi­
janie gwoździ i szerrg przemó­
wień.

Zabierali głos: poseł B. Knothe, 
duchowieństwo oraz przedstawi­
ciele i delegaci innych oddziałów.

Po wspólnej fotografji, urzą­
dzono przyjęcie, które dzięki 
staraniom i pracy pań miejsco­
wych, wypadło niezwykle sym­
patycznie.

Wieczorem odbyła się zabawa 
taneczna, na której młodzież po­
pisywała się znajomością sztuki 
choreograficznej starsi zaś wśród 
miłej pogawędki spędzili kilka 
godzin.

Uroczystość wypadła imponu­
jąco i pozostawiła wśród ucze­
stników jaknajlepsze wspom­
nienia.

O w ła śc iw e  zach ow an ie  
s ię  p racow ników  k olejow ych .
Władze kolejowe stwierdziły 
zwiększenie się ilości zażaleń na 
niewłaściwe zachowanie się per- 
sorelu kolejowego względem po­
dróżnych.

W celu uniknięcia na przy­
szłość zażaleń, władze kolejowe 
poleciły wszystkim pracownikom, 
w szczególności mającym stycz­
ność z podróżnymi i interesanta­
mi, aby przy ścisłym przestrze­
ganiu przepisów i stanowczym

C h o ro b y  z a k a ź n e  w p o w ie ­
cie. W powiecie będzińskim z a ­
notowano następujące choroby za 
kaźne ód dnia 13 maja do 19 
maja b. r.^

Gmina Żarki —dur brzuszny—
3 wypadki, dur plamisty— 1 wy­
padek, gmina Zagórze płonica —
4 wypaoki, cdra -  4 wypadki, 
odra—4 wypadki, gmina Woj­
kowice kościelne— dur brzuszny 
— 2 wypadki, gmina Olkusko- 
sewierska—dur brzuszny 1 wy­
padek.

Odkażono w całym powiecie 
17 mieszkań.

K o n c e r t  „Lutni" . Koncert tow. 
„Lutnia" w bosnow.u, który o d ­
będzie się w nadchodzącą sobo­
tę t.j. dn. 2 czerwca w miej­
scowym teatrze, zapowiada się 
nadspodziewanie. Pomijając b o ­
gaty program chórów „Lutni" 
pod kierunkiem prof Powiadow- 
skiego, łaskawy współudział w e­
źmie jako solistka, uiocza war­
szawianka p. żofja Mazanowska, 
obdarzona pięk ,ym głosem so­
pranowym, który jej prorokuje 
wielką przyszłość. Szczegółowy 
program z wymienieniem solistów 
będzie podany w następnym nu­
merze.

Bilety nabywać meżna w skła­
dzie mat. pism. W. P. Czechow- 
sk ego vis a vis dworca do godz.
7 cj wiecz., później w lokalu 
„Lutni" Warszawska nr. 5.

N ow e rozporząd zen ia  o de­
ta liczn e j sp rzed aży  tytun iu .
W najbliższym czasie ukaże się 
rozporządzenie min. skarbu, nor­
mujące detaliczną sprzedaż wy­
robów tytuniow/ch z fabryk rzą­
dowych w ten sposób, że każdy 
sklep tytuniowy będzie musiał o- 
bowiązkowo posiadać wyroby 
rządowych fabryk tytuniu. Prócz 
tego dozwolona będzie sprzedaż 
papierosów i cygar z fabryk rzą­
dowych na sztuki. Może to roz­
porządzenie położy wreszcie kres 
okradaniu skarbu i publiczności 
przed każdą zwyżką cen przez 
ukrywanie posiadanych zapasów 
i wyciąganie ich ze skrytek 
po ogłoszeniu zwyżki.

L ip iec  m a  b yć g o rą c y ?  We­
dług statystycznych danych sfreji 
meteorologicznych, tegoroczny li­
piec ma być bardzo gorący. Po­
cząwszy cd r. 1868, co 6 lat. a 
więc w latach 1869, 75 81 87,93, 
99, 1905 i 1916, średnia tempe­
ratura lipca była zawsze wyższa

niż w innych latach. Jest więc 
wielkie prawdopodobieństwo, że 
również lipiec 1923 r. będzie po­
siadał temperaturę wyższą od 
przeciętnej.

Zobaczymy. Narazie w zim­
nym maju pocieszajmy się się, że 
lipiec będzie gorący.

P o sia d a n ie  flo w eró w  w ym a­
g a  p o zw o len ia  na broń. Mi
nisterjum sp. wewnętrznych pole­
ca przypomnieć wszystkim han­
dlujących bronią, jak również i 
publiczności, że nabywanie, po 
siadanie i sprzedaż pistoletów 
systemu flower podlegają tym sa­
mym przepisom, co nabywanie i 
posiadanie wszelkiej innej broni 
palnej. Osoby, posiadające .już 
pistolety systemu „Flowera", win 
ny uo dnia 1 lipca br. uzysitać 
pozwolenie na ich posiadanie. 
Sxtady broni winny wciągnąć 
posiadane przez nie zapasy tych 
pistoletów do ksiąg i postępować 
z nimi nadal w ten sam sposóo, 
jak z inną bronią palną.

Ze względu na to, że pistolety 
syst. Flowjr^ nabywa często mło­
dzież szkolna, ministerjum pole-- 
c ło  uzależniać wydawanie poz­
woleń młodzieży w wieku do lat 
18 od przedstawienia zgody ro 
dziców lub opiekunów petenta.

Z aw iadorr.fen ie .  Urząd ce­
chu piekarzy m. Sosnowca za­
wiadamia swych członków ice- 
chu, aby się stawili dn. 31.V w 
tow. r^emieślniczem o godz. 
rano w cela wzięcia udi.ału 
uroczystości Bożego Ciała.

1911

„Tydzień harcerski".
zek harcerstwa p o sk ieg j  pos 
no wił v/ terminie od 27 ma a 1 
3 czerwca br. urządzić na L 
nie całej Rzeczypospolitej „1 
dzień harcerski",mający na cc z 
wszechstronną propagandę ruc 
harcerskiego w społeczeństwie 
wśród młodzieży oraz uzyskanie 
środków materjalnych na cele o 
gólne związku haicerstwa pol­
skiego. Zebranie komitetu or 
nlzacyjnego „Tydzień harcersi. 
na terenie Dąbrowy Górn., od 
będzie się w środę dn. 30 nir- 
r. b. o godz. 7 wiecz. w lokr u 
szkoły p. Kocota.

Del. koła przyjaciół harcerstwa 
S te fan  Jan isze w sk i .

1919

Ruch przedw yborczy . W
związku z podaniem się do d » 
misji zarządu miejsk^go w Dą­
browie, różni nagania . j rozpo­
częli energiczne zabiegi o prze­
prowadzenie swych kandydatów, 
których liczba z każdym dniem 
rośnie.

Oczywiście większość kandy­
datów nie posiada kwalifikacji 
nawet na urzędnika magistrackie­
go, nie przeszkadza to jednakże 
naganiaczom forsować tych pa 
nów na stanowiska naczeine, cho­
dzi im bowiem nie o dobro mi s 
sta, lecz o własne korzyści.

Akcja ta wygląda operetkowo, 
a tymczasem sprawajest napraw­
dę poważna i jeżeli dotychcza­
sowy prezydent kategorycznie od­
mówi przyjęcia mandatu, trudno 
będzie w Dąbrowie znaleść od ­
powiedniego następcę.

N ow a p laców ka W D ąbro ­
wie przystąpiono do budowy fi-  
bryki pilników, która zostanie u- 
ruchomiona jeszcze w tym roki-.

Now'e przedsiębiorstwo jesL 
własnością polaków, to też ży ­
czyć mu należy powodzenia.

Fabryka stanie obok odnogi 
kolejowej, • prowadzącej na ko­
palnię- „Flora" i będzie urządzo­
na podług nowoczesnych wyma­
gań.

P od ejrzan i a jen c i. Donoszą 
nam, iż po Zagłębiu kręcą się 
jacyś ajenci, zb erający niby za ­
mówienia na portrety.

Wygląd tych osobników jest

f
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nocno podejrzany, m ają bow iem  dokonaniu  rabnnku  i m orderstw a
ypow o sem ickie rysy i w ładają  bandyci um knęli i ukryli się
ylko językiem niem ieckim  i ro - w  pobliskim  lesie.
«yjskim.

Ajentami tymi w inny zająć się 
władze i ustalić rzeczywisty po­
wód przyjazdu ich do Źagłę-
e>; a.

D z iw n e  z m ia n y . G dy tylko 
rozeszła się wieść, iż .R ozw ój" 
przystępuje do zak ładania  swych 
oddziałów w  Zagłębiu, w e w szyst- 
icich m iastach zauw ażono g re ­
mialnie przem alow yw anie szyl­
dów sklepow ych, które z daw ­
nych Srulów  i M ałek zam ienio­
no na  Janiny, Stefanje i t  p. „P ol- 
firmy".

Czy m etam orfoza ta  pomoże, 
w ątpić należy, ludność bowiem 
zaczyna ostentacyjnie om ijać za­
rów no starych, jak  i przem alo­
w anych przyjaciół.

O p o le w a n ie  u l ic .  Z nasta­
niem lata  kw estja ta daje się 
m ocno w e znaki Zagłębiu, zwłasz • 
cza zaś D ąbrow ie, gdzie ulice są 
w alcow ane i przy silniejszym  wie­
trze niepodobieństw em  |e s t  w prost 
wyjść na  ulicę.

Niestety, p laga  ta  długo jeszcze 
będzie trap iła  m ieszkańców , z 
:ednej bow iem  strony brak jest 
wody i odpow iednich beczek, z 
jru g ie j zaś niem a w D ąbrow ie 
w .adzy, k tóraby zm usiła opornych 
do przestrzegania przepisów  i po­
lew anie chodników  i ulic przed 
swym i posesjam i.

P l a g a  ż e b r a c tw a .  W  pocią­
gach osobow ych, na przestrzeni 
Sosnow iec —  Ząbkow ice ukazał 
się niezbyt daw no inw alida bez 
nogi, który śpiew em  zarabiał na 
życie.

W idocznie popłatny to był p ro ­
ceder, w  krótkim  bow iem  czasie 
nam nożyła się taka  ilość rożnego 
rodzaju inwalidów , że dziś w  każ­
dym pociągu jedzie ich kilku.

O sobnicy ci oceniają sw e dat­
ki w idocznie pod ług  kursu do­
lara, gdy bow iem  daje im ktoś 
niecałe sto m arek, obrzucają go 
pogardliw ym  spojrzeniem , lub też 
odpow iadają , że me m ają reszty 
i w ynoszą się dalej.

Pod ług  przepisów , każdy in ­
w alida musi bezw zględnie otrzy­
m ać p racę chyba, że ktoś woli 
i hodzić * po żebraczym  Chlebie. 
Zdaje się, że ci żebracy kolejowi 
w łaśnie to wolą...

S p r o s to w a n ie .  Zarząd h u ­
ty „Em m a" kom unikuje nam, że 
kradzież cyny, o której pisaliśm y 
w  dniu 27 b. m. nie m iała miej­
sca w rzeczonym  zakładzie.

P o d c z a s  l ib a c j i .  Stefanowi 
N ow akow i we wsi B rudzow icach 
pod Ząbkow icam i po obfitej li­
bacji, skradzione podczas snu 
portfel z 175 tys. mk.

Z a w z ię c i  b r a c is z k o w ie .  W 
ub. poniedziałek popołudnju  na 
polach obok w alcow ni „Hr. Re­
nard" n a  D ębow ej G órze w So­
snow cu dwaj nieletni bracia P. 
pobili się i pokrw aw ili do tego 
stopnia, że m łodszem u 12-letnie­
mu udzielono pom ocy w am bu- 
latorjum  fabrycznym . Starszy 14- 
letni braciszek po dokonaniu  te­
go brzydkiego czynu uciekł z 
domu rodziców.

N a p a d  r a b u n k o w y .  W  czw ar­
tek uo. tygodnia, o godz, 2-ej w 
nocy na szosie pom iędzy Bolesła­
wiem  a Sław kow em  na jadących 
furm anką kupców  napadło  dw uch 
bandytów  uzbrojonych w  rew ol­
wery. Bandyci zrabow ali napad ­
niętym  pod g roźbą śm ierci: F ran­
ciszkowi Kętnemu 70 tys. mk. 
i Adam owi Kowalczykowi 34 
tys. mk. Ile zrabow ali trzec iem u  
napadniętem u Suchorow i W aten- 
beigow i niew iadom o, albow iem  
podczas ucieczki bandyci zaczęli 
strzeiać do napadniętych. Jedną 
z kul rew olw erow ych został za­
bity napadnięty W atenberg. Po-

N ie u d a n a  k r a d z ie ż .  N a stacji 
w Ząbkow icach M ordce B latuso- 
wi, kupcow i z Łodzi, w czorajszej 
nocy z poczekalni skradziono belę 
towaru, w artości m iljonowej. P o ­
szkodow any natychm iast zam el­
dow ał policji m iejscowej. Policja 
w szczęła poszukiw ania i sk radzio ­
ny tow ar znalazła ukryty w  o- 
grodzie. Złodziej jednak  um knął 
bezkarnie.

M o rd e rs tw o . W  ub. sobotę 
w e wsi Biało, gm. Clanowice, 
pow. olkuskiego szli do parafji 
do Białego Kościoła M arjanna 
Kocm ówna ze swym narzeczonym  
Stefanem Janeckim niosąc na  za­
pow iedzi przedślubne. W  drodze 
w  krzakach, w  odległości kilo­
metra od wsi ukrył się rywal Ja­

neckiego, Jan Tom czyk, m ając do 
pom ocy brata  narzeczonej. T o m ­
czyk czatow ał na narzeczonych z 
siekierą. Kiedy nadeszli, w ysko­
czył z ukrycia i wymierzył Ko- 
cm ów nie siekierą .c io s  w  głowę. 
K ocm ów na zalana krw ią upad ła  
zem dlona. Z brodniarz z bratem  
narzeczonej rzucił się na  narze­
czonego, lecz ten  nie czekając na 
now y cios, uciekł do wsi i opo­
w iedział o zbrodni. K ocm ówna 
przew ieziona do m ieszkania ro­
dziców  w  pół godziny potem 
życie zakończyła. M ordercę are­
sztow ano. /

Z  s ą d u .  W  ub. sobotę sąd 
okręgow y w Sosnow cu rozpra- 
tryw ał następujące spraw y:

1) Stefana P ask a  z Czeladzi, 
oskarżonego o kradzież w ęgla 
19-luteego 1922 r. na st. w  So­
snow cu. P asek  został skazany 
na jeden  rok więzienia.

2) Jakuba M iem achera, z B ę­
dzina oskarżonego o to, że w  d. 
15 luteg® 1922 r. na stacji w 
Będzinie uderzył szw ajcara kole­
jow ego. M iem acher został sk a ­
zany na 7 dni aresztu i z ap ła ­
cenie kosztów  i opłat sądow ych.

3) Rom ana Lorenca, w łaści­
ciela sklepu rzeźniczego w  Strze 
m ieszycach oskarżonego o lichwę 
żyw nościow ą, m ianowicie, że w 
dniu  31 stycznia r. b. sprzedaw ał 
słoninę zam iast po 10, po 11 
tys. mk. za kg. Sąd skazał Lo­
renca na  m iesiąc aresztu oraz 
500 tys. mk. grzywny. D o czasu 
złożenia kaucji w  kwocie 3 mi- 
Ijonów mk. Lorenc został osa­
dzony w  areszcie sosnow ieckim .

P o ż a r y .  W e wsi Łętkowicach 
pow . m iechow skiego z niew iado­
mej przyczyny spłonęła stodoła 
w raz z narzędziam i rolniczymi 
gospodarza W incentego Laszczka. 
Straty w ynoszą około 20 miljo- 
nów  mk.

—  W e wsi Łanowie, pow. mie­
chow skiego, z niew iadom ej przy­
czyny spłonęła stodoła tam tejsze-

o gospodarza Józefa Podsiadło, 
płonęły rów nież narzędzia rol­

nicze. Straty w ynoszą 16 m iljo- 
nów  mk.

K ra d z ie ż e :  W  fabryce D eichsla 
w  Sosnow cu skradziono pas 
transm isyjny, wartości ł miljou 
marek.

—  A leksandrze Sielaczkowskiej 
w  Niwce, skradziono 4 kury i 
koguta. Poszkodow ana oblicza 
stratę na 200 tys. mk.

—  Z m i e s z k a n i a  Stefana 
Trzcionki w  Łagiszy, skradziono 
w nocy garderobę, wartości zgórą 
2 miljony mk.

K r a d z ie ż e  n a  w s i. W e wsi
P obiesurka, pow. m iechow skiego 

.Antoniemu C ygankow i skradzio­
no garderobę, w artości 1 miljon 
120 tys. mk.

—  W e wsi Tom iszow icach, 
pow. będzińskiego Piotrow i W a­
w rzy n ia k o w i skradziono jednego 
b arana  i Korzec żyta, w artości o - 
góinej 550 tys. mk.

—  W  osadzie Książu W ielkim, 
pow . m iechow skiego W ładysła­
wowi Szum ie skradziono pościel 
za 500 tys. mk.

—  Feliksow i Kopcińskiem u w 
Słom nikach skradziono gardero ­
bę, w artości 8 m iljonów 280 tys. 
marek.

—  Kazimierzowi K om endzie w 
Szczytnikach, pow . m iechow skie­
go skradziono garderobę, w a r ­
tości 2,500,000 mk.

T teatru.
D z iś  C a s iń s k i  —  ulubieniec 

W arszaw y —  znakom ity artysta 
teatru Rozmaitości, w ystąpi, jako  
Kulbas, w  świetnym  „G obelinie". 
Znakom ity gość w ystąpi u nas 
tylko dw ukrotnie: dziś w „G obe­
linie", i jutro w „P ap ie", jako 
otw órca roli tytułowej. W ystępy 
odbędą się w  oto l żeniu naszego 
zespołu, z którym w czoraj odby-

W arszawa, 29 maja.

Dziś,* o godz. 1 po po­
łudniu przybył do prezydjum 
rady ministrów o. W itos i 
objął urzędowanie. P od se­
kretarz stanu Studziński 
przedstawił mu wszystkich  
urzędników. Uprzednio o 10 
rano prezydent W ojciechów  
ski przyjął ustępujący gabi­
net z generałem Sikorskim  
na czele i w ygłosił krótkie 
przemówienie, żegnając i

W arszawa, 29 maja.
Marszałek Piłsudski wniósł 

formalną prośbę o dymisję 
na ręce kierownika min. spr. 
wojsk. gen. O sińskiego, G e­
nerał Osiński polecił marsz. 
Piłsudskiemu dalsze pełnie-

Berlin, 29 m a ja  
P ism a tutejsze donoszą, że p. 

C alonder zgodził się pozostać je-

Zabnrzenla w zagłębiu Rnhry.
Berlin, 29 maja. 

Zajścia, jakie m ają obecnie 
m iejsce w  zagłębiu Ruhry, były 
przedm iotem  narad  tak gabinetu 
Rzeszy jak i rządu  pruskiego.

ła  się próba. P o  skończonej 
próbie św ie tn y ' artysta G asióski 
w inszow ał dyr. Czarneckiem u, że 
nie spodziew ał się spotkać tak św iet 
nego zespołu artystycznego na  
scenie sosnow ieckiej.

Kancelarja teatralna zaw iadam ia, 
że na  te przedstaw ienia abona­
m ent jest w ażny i to z ustęp­
stwem . Sprzedaż biletów, która 
się w cześnie odbyw a —  ju t  gw a­
rantuje, że teatr na tych dwuch 
w ystępach będzie zapełniony.

S o b o ta —-N iem ce . Świetny „R. 
H. inżynier" W inaw era.

*R . H , in ż y n ie r*  ukaże się 
w  nadchodzącą niedzielę na po­
południow ym  przedstaw ieniu. Po­
czątek godz. 4 pp.

N ie d z ie la  w ie c z ó r — p r e m je -  
r a .  O dbyw ają się próby pod re- 
żyserją Knake -Z aw adzkiego  ze 
znakom itej sztuki St. K iedrzyń- 
skiego „D zisiejsi", która ukaże 
się poraź pierw szy w  nadcho­
dzącą niedzielę.

szcze na rok jeden, prezesem  
kom isji m ieszanej po lsko-n iem ie­
ckiej na  Górnym  Śląsku.

Z daw ano s o b i e  dokładnie 
spraw ę, że przyczyną rozruchów  
jest drożyzna dająca się do­
tkliwie oddzuwać na tery- 
torjum  okupow anym , jednakże 
groźny charąkter nadań im ko-

T elefon  nocny.
(Godzina 2-ga w nocy).

Nowy gabinet już urzęduje.

DYMISJA Iffllll IliSIiS.

Podatek przemysłowy.
W arszaw a, 29 maja. Zjazd postanow ił utw orzenie jak- 

W  m inisterjum  skarbu odbył najszybsze okręgów  terytorjalnych, 
się zjazd naczelników  w ojew ódz- dla szybszego ściągania podat- 
kich izb skarbow ych, w  spraw ie ków. 
now ego podatku  przem ysłow ego.

Trok. Rudnicki prosi o dymisję.
W arszaw a, 29 m aja. który oskarżał N iewiadom skiego, 

Podsekretarz stanu w  m iniste- w niósł p rośbę o dymisję, 
rjum spraw iedliw ości, Rudnicki,

P. Calonder pozostaje.

Zamknięcie zjazdu rolniczego.
Paryż, 29 maja. m aw iał senator Kiniorski, z ra-

D ziś zam knięto obrady m iędzy- m ienia delegacji polskiej. P rze-
narodow ego zjazdu rolniczego, m ówienie senatora Kiniorskiego,
N a posiedzeniu pożegnalnym  prze- przyjęte było oklaskam i.

dziękując ustępującemu ga­
binetowi.

Również w  godzinach ran­
nych żegnali się poszczegól­
ni ministrowie ze swymi 
urzędnikami.

O godz. 4 po południu 
odbyło się pierwsze posie­
dzenie nowej rady ministrów, 
które miało przebieg czysto  
formalny. Jutro odbędzie sie 
drugie posiedzenie, na któ­
rym p. W itos przedstawi 
projekt swego expose.

nie funkcji, aż do czasu za­
mianowania nowego szefa  
sztabu generalnego, poczym  
marsz. Piłsudski uda sie na 
urlop. Jednocześnie w y,eź- 
dżają na urlopy gen. Sikor­
ski i gen. Sosnkowski.

m unfśd . Spraw ę pogorszył brak 
policji.

Koła rządow e są  przekonane, 
że w zburzenie osiągnęło jużswój 
punt kulm inacyjny oraz że nad* 
szedł obecnie m om ent psycholO' 
giczny, który pow inni wyzyskać 
pracodaw cy, czyniąc u s tę p s tw  
w  kwestji płac, czem m ogą si? 
przyczynić w  dużej m ierze do 
uspokojen ia  um ysłów. Decydu­
jącym  pod tym w zględem  b?” 
dzie dzień dzisiejszy, gdyż dzid 
m a nastąp ić  rozstrzygnięcie *  
spraw ie p łac górniczych.

Jak nieme? eksploatują 
Rosję.

Berlin, 29 maja.
P oseł reichstagu Haas, który 

jest jednocześnie adm iaistratoretu 
niem. tow. d la  handlu  ?.e w scho ' 
dem, podp isa ł z rządem  sowiej 
tów  kontrakt w  spraw ie wielkiej 
koncesji leśnej w  ok ręgu , liujl 
kolejow ej M oskv/a— Rybinsk, w 
myśl tego kontraktu towarzystwo 
niem ieckie otrzym uje na  20  la* 
praw o eksploatacji 900.000 h ek ' 
tarów  lasu do budow y na  rejo' 
nach koncesjonow anych tartakó* 
m echanicznych i w szelkich iv  
stalacji fabrycznych celem  prze* 
róbki drzewa.

H. P. R. a aowy rząd.
W arszaw a, 29 maja. ,

Klub N. P. R. odbył dzisi#i 
posiedzenie, na którym  zdecydo” 
w ano swój stosunek do  noweg0 
rządu, ułożyć dopiero po  wysłU' 
chaniu expose prem jera.

Rząd niemiecki zrywa 
ze Stlnesem.

Beriin, 29  maja.
R ząd niemiecki odpowiedzi#* 

na propozycje grupy przem ysłów ' 
ców ze Stinesem  na  czele, #  
pracuje nad ułożeniem nowej noty 
do państw  sojuszniczych i 
sam  odpow iada, za propozycje.

O dpow iedź tę uw ażają za zeT' 
w anie rządu z grupą S tinesa.

Rozwiązanie parlam eife 
serockiego.

Belgrad, 29 maja.
Zaw ikłane w ew nętrzne stosu®” 

ki jugosławji, a  zw łaszcza ni®’’ 
przejednane stanow isko K roatóW , 
skłoniły prem jera do rozwiązani* 
obecnej Skrupszczyny.

Silna pięść jedyna ochron?
przed sowietami.

M oskwa, 29 maja.
Japonja w ysyła na  północfle 

w ody okręty w ojenne, celem ° '  
brony rybaków  japońskich  p rz ^  
napadam i okrętów  rosyjskie*’’ 
Rząd japoński przytym stwierdź* 
że tylko w  ten sposób  inoż®* 
im  zapew nić bezpieczeństw o.

Czarna giełda.
W arszaw a, 29 maja.

D olar— 53.000, m arka n iem .x  
0.86, frank franc. 3.560, funty 
248.000, złoto —  2 miljony 95J'’ 
s r e b ro —  17.500, bilon —  8.40**

Pogoda na dziś.
C hłodno w  godzinach por#*?' 

nych, w  ciągu- dnia podwyższę®1 
tem peratury. M iejscam i des z®* 
W iatry północno wschodnie.

Giełda.
GIEŁDA WARSZAWSKA..

W arszaw a. 29 maj3.
Dolary  -------  53.250
Franki franc. —  3.570 
M arki uiem. — 0.86 • # 
Funty —  248,000 
Korony czes. —  1607 
Korony aust. —  77
GIEŁDA GDAŃSKA.

G dańsk, 29 m#J 
Dolary 60,250.
M arka poL 1.05

GIEŁDA BERLIŃSKA - 
Beriin, 29 i®3* 

D olary —  61,590 
Marki pols. —  107


